
Plenum KW PZPR
w Poznaniu

(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym odbyło 

się w Poznaniu Plenum Komi­
tetu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, poświęcone omówieniu 
aktualnych zadań organizacji 
partyjnych w Wielkopolsce w 
świetle uchwał XII Plenum KC 
PZPR.

Referat obrazujący przebieg 
XII Plenum i doniosłe znacze­
nie podjętych na nim uchwał, 
wygłosił I sekretarz KW 
PZPR — Wincenty Kraśko, po 
czym rozwinęła się dyskusja.

(1)

CML wstrzymuje 
ostrzeliwanie 
wysp przybrzeżnych 
w dni parzyste

PEKIN (PAP)
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin, Ministerstwo Obrony Naro­
dowej ChRL ogłosiło w sobotę o- 
rędzie podpisane przez ministra 
obrony Peng Teh-huaia do wojsko 
wych i ludności cywilnej na Taj­
wanie, Peskadorach, Quemoy i 
Matsu.

Minister obrony ChRL komuni­
kuje ,iż rozkazał wojskom na tron 
cie Fukien, by nie ostrzeliwały 
lotniska, wybrzeża i statków w 
zatoce Liaolo w dni parzyste, tak 
aby można było zapewnić ludności 
wysp przybrzeżnych dostateczne 
zaopatrzenie. Statki i samoloty nie 
powinny zbliżać się do wysp w 
dni nieparzyste, by uniknąć ewen 
tualnych strat.

Cena 50 gr

WIELKOPOLSKI
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Sojusz polsko-radziecki ważnym ogniwem jedności

państw socjalistycznych

Polska delegacja partyjno-rządowa
przybyła do Moskwy

Serdeczne powitanie Pierwsze wizyty oficjalne

KM ZMS wzywa młodzież Poznania
do Czynu Zjazdowego

Komitet 
Młodzieży 
Poznaniu, 
chwałami

Miejski Związku 
Socjalistycznej w 
w związku z u- 
XII Plenum KC

PZPR, wystosował apel do
zrzeszonej niczrzeszonęj
młodzieży miasta Poznania.

,My, ZMS-owcy głosi
apel, wraz z całą młodzieżą 
pracującą i uczącą się, nie ża­
łujemy trudu dla budowy Pol
ski Ludowej. Budujemy 
skę inną, niż była przed 
ną.”

„Młodzież Poznania —

Pol- 
woj-

czy-

MOSKW A (PAP)
Tysiące mieszkańców Moskwy wyległo w sobotę na 

plac przed Dworcem Białoruskim i na centralną ulicę 
miasta — ulicę Gorkiego w oczekiwaniu na przyjazd pol-
skiej delegacji partyjno-rządowej, 
ZSRR z wizytą przyjaźni.

Członkowie delegacji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej na 
Dworcu Głównym w Warsza-
wie na chwilę przed odjazdem 

do Moskwy.
CAF — Fot. Kondracki

180 min. zł na
♦ naprawę szosy Słubice-Warszawa
♦ budowę hotelu w Poznaniu
♦ ośrodek turystyczny w Kórniku
(Inf. wł.)
Prezydium Rządu opracowa­

ło projekt uchwały, który prze 
widuje wydatkowanie w okre­
sie najbliższych 4 lat około 
180 min. zł na lepsze wyposa­
żenie szosy Słubice—Poznań— 
Warszawa. Wspomniana suma 
wydatkowana zostanie na po­
prawę nawierzchni, wybudo­
wanie przy szosie licznych 
punktów wyżywienia, stacji 
benzynowych i technicznych 
punktów obsługi samochodów. 
Z pieniędzy tych przeznaczone 
zostaną również fundusze na 
budowę hotelu „Orbis” w Po­
znaniu i lepsze wyposażenie 
kilku ośrodków turystyczno- 
wypoczynkowych, przewidzia­
nych dla zagranicznych gości.

Jeden z takich ośrodków, z 
kawiarnią, restauracją i este­
tycznie urządzonym kąpieli­
skiem, mieścić się będzie w 
Kórniku. Lepiej też przystosu­
je się do wymogów gości za­
granicznych Puszczykowo, Pu- 
szczykówko, Strzeszynek i kil­
ka innych miejscowości wypo­
czynkowych. Wybuduje się w 
nich m. in. kolonie domków 
campingowych, z których za 
niewielką opłatą będą mogli 
korzystać turyści.

Nad realizacją wspomnia­
nych zamierzeń w woj. po­
znańskim czuwać będzie spe­
cjalny zespół Wojewódzkiej 
Komisji Planowania Gospo-
darczego. (L)

przybywającej do

Już w południe zaczęli gro­
madzić się na dworcu przedsta 
wiciele ludności stolicy ZSRR. 
Przybyli wszyscy członkowie 
ambasady polskiej w Związku 
Radzieckim, studenci polscy z 
uczelni moskiewskich, kierow­
nicy i pracownicy placówek 
dyplomatycznych, dziennika­
rze. O godz. 13.35 czasu mo­
skiewskiego na peron wchodzą 
Chruszczów, Woroszyłow, Mi- 
kojan, Kiriczenko, Kozłow, A- 
ristow, Ignatow, Furcewa,

Między przyjezdnych i gospo­
darzy wciska się gromada dzie­
ci, które wręczają wszystkim 
wiązanki kwiatów.

Do Władysława Gomułki podcho­
dzi następnie dowódca kompanii 
honorowej wojskowego garnizonu 
moskiewskiego i składa raport. Po 
wysłuchaniu hymnów PRL i Związ 
ku Radzieckiego, Władysław Go­
mułka przechodzi przed frontem 
kompanii honorowej. Premier 
Chruszczów i Prezydium zapozna- 
je następnie W. Gomułkę, A. Za­
wadzkiego i J. Cyrankiewicza z 
radzieckimi dostojnikami państwo­
wymi. Goście witają się również z 
przedstawicielami korpusu dyplo­
matycznego i członkami ambasady 
polskiej w Moskwie. Zebrani dele­
gaci z zakładów pracy, instytucji 
moskiewskich i młodzieży urzą­
dzają serdeczną owację wznosząc 
okrzyki na cześć przedstawicieli 
PRL, na cześć narodu polskiego i

(Ciąg dalszy na str. 2)

tamy dalej — wielokrotnie 
czynami dawała konkretny 
wyraz przywiązania do partii, 
jej założeń i wskazań. Ma ona 
w sobie bezcenne pokłady 
uzdolnień, talentów i zamiło­
wań twórczych.

ZMS, organizacja patriotycz 
nej młodzieży, z dumą nazy­
wa siebie pomocnikiem par­
tii, tej partii, która jest głę­
boko związana z całym naro­
dem, która najlepiej wyraża 
i najofiarniej walczy o jego 
interesy, a zarazem jest na­
tchnieniem, inicjatorem i kie­
rownikiem, wszystkich wiel­
kich poczynań narodu.”

„Oto dziś w obliczu Zjazdu 
partia stawia przed sobą i ca-

POLSCY
PARŁA MENTA RZYSCI 

I DZIAŁACZE SPOŁECZNI 
W USA

Na zaproszenie strony amery-
kańskiej przebywa 
legacja polskich 
parlamentarnych 

nych.

w USA de- 
działaczy 

i spolecz-

Breżniew, Muchitdinow,

Na zdjęciu: Waszyngton. Od 
lewej: ambasador Romuald 
Spasowski, Feliks Widy-Wir- 
ski — poseł Ziemi Wielkopol­
skiej na. Sejm, Robert Murphy, 
Bolesław Jaszczuk, Władysław 
Witold Spychalski i Tadeusz 

Ilczuk.
Fot. — CAF

Ze sporiii
Z ujycięstiuo Czyża 
i Cedro tu Sofii

25 bm. w Sofii rozpoczął się 
międzynarodowy mityng pływac­
ki, w którym startują reprezen­
tanci NRD, Węgier, Turcji, Związ 
ku Radzieckiego, Polski i Bułgarii. 
W wyścigu na 100 m motylk. Czyż 
za.iął pierwsze miejsce z b. do­
brym czasem 1.04,9. Wyścig na 100 
m motylk. w konkurencji kobiet 
zakończył się zwycięstwem Polki 
— Bożeny Cedro, która uzyskała 
czas 1.24,8. W wyścigu na 100 m
dowolnym Cedro zajęła drugie
miejsce za Węgierką Frank i u- 
zyskała czas 1.08,8.

łym narodem wielkie, pory­
wające zadania. ZMS-owcy 
na pewno staną u boku partii 
jako pierwszy, przodujący w 
każdej bitwie oddział mło­
dzieży.”

W dalszym ciągu KM ZMS wzy­
wa młodzież:

„Wzywamy was: organizuj­
cie komitety budowy szkół,
czyny społeczne 
formach przez 
nych!

Na wezwanie 
dzież robotnicza

w różnych 
was ustalo-

partii mło- 
winna odpo-

wiedzieć walką o wyższą wy­
dajność, o lepszą jakość, o 
podniesienie produkcji, two­
rzeniem młodzieżowych bry­
gad produkcyjnych i podejmo­
waniem długofalowego współ­
zawodnictwa pracy.

Organizacje w szkołach i 
uczącą się młodzież wzywa­
my, by jeszcze lepiej przygo­
towała się do poważnych, od­
powiedzialnych zadań, które 
czekają na nią po ukończeniu 
szkół. Z całą pasją trzeba 
przyswajać sobie wiedzę, jest 
ona ogromnie potrzebna na­
szemu narodowi.

Wszyscy, bez względu na to 
gdzie pracujemy lub uczymy 
się, musimy pomyśleć, jak roz- 
winąć nasze życie kulturalne, 
jak ożywić i tworzyć szczegól­
nie koła turystyczno-sporto­
we, w których zdobywamy tę­
żyznę fizyczną, przygotowuje^ 
my się do pracy i obrony.”

„Jeśli zrozumieliśmy treść 
uchwał XII Plenum KC partii 
— czytamy pod koniec — włą­
czajmy się w ogólnonarodowy 
czyn, tak jak to tylko mło.kzież 
potrafi — z zapałem, z ener­
gią, z całym uczuciem, jakie 
żywimy dla Ojczyzny ! dla 
partii, która jest natchnieniem 
wszystkich pokoleń’.”

Szwernik, Kosygin, ministro­
wie ZSRR, odpowiedzialni pra 
cownicy KC KPZR i Prezy­
dium Rady Najwyższej Związ 
ku Radzieckiego, marszałko­
wie i generał izacja.

W pięć minut potem przy dźwię- 
r ich m arsza granego przez orkie­
strę wojskową na świątecznie ude­
korowany peron wjeżdża pociąg 
specjalny, wiązący delegację PRL. 
Z wagonu wysiadają kolejno W. 
Gomułka, A. Zawadzki, J. Cyran­
kiewicz i pozostali członkowie de­
legacji, a także towarzyszący jej 
od granicy w Brześciu: przewod­
niczący Prezydium Rady Najwyż­
szej BŚRR — W. Kozłow i inni do­
stojnicy państwowi.

Do przybyłych podchodzi 
N. S. Chruszczów, który długo 
i serdecznie ściska dłoń I se­
kretarza KC PZPR Gomułki. 
Obok premiera i pierwszego 
sekretarza KC KPZR stoją Wo 
roszyłow i inni członkowie kie 
rownictwa radzieckiego, którzy 
również witają się serdecznie 
z przedstawicielami narodu 
polskiego. Padają pytania o 
zdrowie, o przebieg podróży.

50 lat PZPO im. „Komuny Paryskiej"
w Poznaniu

(Inf. wł.)
Załoga Poznańskich Zakła-

Jest taki pałac ...

Fot. K. Przychodzki

W Kole (Czytaj na ostatniej stronie)

dów Przemysłu Odzieżowego 
im. „Komuny Paryskiej” uro­
czyście obchodziła w sobotę 
50-lecie istnienia swej fabry­
ki. W związku z tym odbyła 
się w sali Domu Kultury MO 
uroczysta akademia, na którą 
— poza pracownikami PZPO 
— przybyli m. in.: sekretarz 
Komitetu Miejskiego PZPR — 
Szczepan Kosmatka, sekretarz 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania — Adamski i de­
legacja Centralnego Zarządu 
Przemysłu Odzieżowego z na­
czelnym dyrektorem — Józe­
fem Kołaczem. *

Fabrykę, która dziś produkuje
głównie płaszcze damskie
dzież służbową, uruchomili Niem­
cy w październiku 1908 r., aby za­
bezpieczyć umundurowanie dla 
swego wojska. Po pierwszej woj­
nie światowej wytwórnia została 
przejęta przez władze polskie i w 
1920 roku zatrudniała około 2.300 
pracowników. W późniejszych la­
tach zatrudnienie zmalało, zakłady 
poza umundurowaniem wojsko­
wym zaczęły wytwarzać również 
ubiory dla kolejarzy i pocztow­
ców.

Pracowano tutaj w bardzo cięż­
kich warunkach, toteż — mimo 
różnych szykan — komuniści jak 1 
lewicowy Klasowy Związek Za­
wodowy rozwijali ożj wioną dzia­
łalność dla obrony interesów ro­
botników. Z ich inicjatywy zor­
ganizowano tutaj w okresie mię­
dzywojennym dwa strajki, założono 
kasy: poźyczkowo-oszczędnościową 
„Samopomoc” i pośmiertną. Dzia­
łacze lewicowi nie szczędzili też 
wysiłków dla zwiększenia stawek 
pracowniczych i zawarcia umowy 
zbiorowej.

Po drugiej wojnie światowej 
rozpoczęto w Zakładach pracę 
na 200 maszynach do szycia,

dostarczonych przez 
dziecką i zaczęto na 
dukować pokrowce 
i watówki.

Wiele zmieniło się

Armię Ra 
nich pro- 
na czołgi

w Zakła-
dach na lepsze. Ujednolicono 
m. in. park maszynowy, wpro­
wadzono system potokowy i 
znacznie rozszerzono produk­
cję, w związku z czym Zakła­
dy dostarczają obecnie pelisy, 
płaszcze damskie, futra i kurt 
ki z dynelu, które są pozytyw 
nie oceniane przez fachowców 
i kupujących. Pracownicy ma-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Przygotowania do obchodu 
„Dnia Nauczyciela"

(Inf. wł.)
W sobotę, na posiedzeniu 

Miejskiego Komitetu Obywa­
telskiego Obchodu „Dnia Nau­
czyciela” wybrano prezydium 
oraz trzy sekcje: gospodarczą, 
imprezową i organizacyjną, 
które zajmą się przygotowa­
niem uroczystości. Na czele 
prezydium stanął — Jan Na­
lepka, członek Prezydium RN 
m. Poznania.

W dniu 21 listopada br. we wszy­
stkich szkołach spotkają się nau­
czyciele z przedstawicielami komi- 
?tów rodzicielskich i opiekuń­

czych. 22 listopa-la, w dniu wol­
nym od zajęć szkolnych, odbędzie 
się wieczorem uroczysta akademia 
w auli UAM, podczas której wrę­
czone zostaną zasłużonym nauczy­
cielom odznaczenia państwowe. Po 
akademii, nauczycieli gościć bę­
dzie Prezydium RN m. Poznania. 
Podobne przyjęcia urządzą rów­
nież dzielnicowe rady narodowe. 
Przewidziane jest także wręczenie 
nagród tym. którzy za swa pracę 
wychowawczą i pedagogiczna, 
sługują na wyróżnienie, (an)

Załoga Pometu 
pierwsza w Zjednoczeniu

(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym, w Po- 

mecie odbyła się uroczystość 
wręczenia przedstawicielom 
załogi Sztandaru Przechodnie­
go Zarządu Głównego Zw. 
Zaw, Metalowców i Zjedno­
czenia Przemysłu Taboru Ko­
lejowego za najlepsze wyniki 
produkcyjne i ekonomiczne u- 
zyskane w II kwartale br. w 
międzyzakładowym współza­
wodnictwie fabryk Zjednocze­
nia.

Załoga Pometu zdobywa ten 
sztandar już po raz drugi. W 
„kuluarach” , w czasie oficjal­
nych uroczystości, a szczegól­
nie w toku wieczornej zabawy 
w Domu Drukarza, wielu po- 
metowców „odgrażało się”, że 
zdobędą go po raz trzeci. Na­
leży im życzyć powodzenia.

(pch)

Powstała 
polsko-węgierska 
komisja współpracy 
gospodarczej

WARSZAWA (PAP)
W dniach 23—25 bm. prze­

bywała w Warszawie delega­
cja rządowa Węgierskiej Repu 
bliki Ludowej pod przewod­
nictwem pierwszego zastępcy 
przewodniczącego Rady Mini­
strów — Antala Apro. Prze­
prowadziła ona z polską rzą­
dową delegacją, której prze­
wodniczył przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie
Ministrów Stefan Jędry-
chowski, rozmowy w sprawie
rozszerzenia pogłębienia
współpracy gospodarczej mię­
dzy obu krajami.

W czasie obrad, prowadzo­
nych w myśl deklaracji par­
tyjno - rządowej, podpisanej 
przez oba kraje w maju br. w 
Budapeszcie, postanowiono u- 
tworzyć Polsko-Węgierską Sta 
łą Komisję Współpracy Gospo 
darczej.

Delegacje uzgodniły, 
współpracę należy zapoczątko­
wać przede wszystkim w dzić 
dżinie hutnictwa żelaza i 
tali nieżelaznych oraz prz^
mysłu maszynowego.

Dla realizacji tych zackn*
mają być utworzone podkomi­
sje branżowe, które opracują 
w najbliższym czasie szczegó­
łowy program współpracy.



Rozumem i sercem
W ciągu najbliższych dni łamy naszych dzienników 
” ’ zapełniać będą sprawozdania z moskiewskiej wi­
zyty naszych dostojników państwowych, której celem 
— najogólniej rzecz biorąc — jest dalsze zacieśnienie 
braterskich stosunków między narodem polskim i na­
rodami radzieckimi.

O doniosłości i politycznej wadze tej wizyty świadczy 
chociażby towarzyszące jej wielkie zainteresowanie opi­
nii wielu krajów. W komentarzach prasy zachodniej 
jest — jak zw’ykle — wiele spekulacji, przypuszczeń 
i opartych na niczym prognoz. Niemniej poważni obser­
watorzy podkreślają, że w obecnych gorących i pełnych 
napięcia czasach, w których przypadło nam żyć, rozmo­
wy moskiewskie mieć będą poważne znaczenie.

Opinia polska rozumie na ogół, że w obecnych wa­
runkach poważnego nasilenia zim’nej wojny — czego 
wyrazem są prowokacje militarne u granic Chin, zbro­
jenia atomowe w Niemczech zachodnich, przybierająca 
na sile akcja rewizjonistów przeciwko naszej granicy 
na Odrze i Nysie — konieczna jest wytrwała walka 
wszystkich państw socjalistycznych przeciwko groźbie 
nowej wojny, przy czym warunkiem skuteczności tej 
walki jest jedność działania, siła moralna i materialna 
krajów socjalizmu. W tym sensie sprawę rozwoju przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim traktuje się jako do­
niosły dla naszego kraju czynnik polityczny, okre­
ślany jako najlepiej pojęta polska racja stanu. 
Liczne urazy, które w przeszłości mąciły właściwą oce­
nę całokształtu stosunków polsko-radzieckich ustępują 
miejsca rozsądkowi i obiektywizmowi.

To dobrze, że uczymy się politycznego myślenia, że 
wychodzimy z ciasnej zaściankowości nawyków pocho-
dzących z innej epoki, że wyciągamy wnioski 
wistości, w której żyjemy.

Jednakże praktyka ostatnich dwóch lat 
podatny grunt do rozwoju i rozkwitu naszej 
z Krajem Rad nie tylko w sferze rozumu, ale

z rzeczy-

stworzyła 
przyjaźni 
i serca.

Dzień dzisiejszy i najbliższe jutro wymaga, aby pa­
triotyzm polski, aby nasza świadomość narodowa sta­
wała się świadomością socjalistyczną. Mimo 
wszystkich burz, zygzaków i zakrętów świat zmierza 
ku socjalizmowi.

Gdzie znajdziemy podobny Związkowi Radzieckiemu 
kraj, który w ciągu parudziesięciu lat z kraju głodu, 
nędzy i ciemnoty, przekształcił się w przodującą potęgę 
nie tylko militarną, ale przede wszystkim gospodarczą 
i kulturalną? Olbrzymi rozwój techniki, wspaniałe osiąg 
nięcia naukowe, zdumiewające postępy w najnowocześ­
niejszych gałęziach produkcji — wszystko to zadziwia 
dziś świat i promieniuje na inne kraje. Trzeba uczyć się 
i czerpać stamtąd wiedzę i doświadczenia, a droga do 
tego wiedzie tylko przez serdeczność, sąsiedzką 
przyjaźń, wolną od uprzedzeń czy też nie uzasadnione­
go niczym poczucia wyższości.

Delegacja polska udała się z wizytą do ZSRR w kilka 
dni po XII Plenum KC PZPR, które — jak wiadomo — 
nakreśliło w swoich uchwałach perspektywę dla nasze­
go narodu na najbliższe siedmiolecie. ’ Pamiętajmy, że 
wytyczenie, a ściślej mówiąc — urzeczywistni e- 
n i e nakreślonych planów nie byłoby możliwe bez ści­
słej współpracy między krajami socjalistycznymi, bez 
systemu łączących je braterskich stosunków.

Nową, skrystalizowaną formę i kierunek tej współ­
pracy nadała odbyta przed pięciu miesiącami w Mo­
skwie narada kierowników partii i rządów socjalistycz-
nych. 
lepiej 
ralne

Wspólna wymiana doświadczeń, pozwalająca naj- 
wykorzystać zasoby surowcowe i warunki natu- 
każdego z krajów, kooperacja we wszystkich

dziedzinach życia gospodarczego, celem uzyskania naj­
lepszych wyników przy najmniejszych kosztach — 
wszystkie te uchwały wyznaczają nową myśl ekono­
miczną, nieznaną w świecie kapitalistycznym. Trudno 
przecenić korzyści, jakie współpraca ta może przynieść 
dla naszego kraju, posiadającego tak wiele nie wyko­
rzystanych możliwości.

Wspomnijmy wreszcie o głoszonej i realizowanej 
przez naszą partię zasadzie samodzielnego wyboru dróg 
w budownictwie socjalizmu, oznaczającej jednocześnie 
umocnienie suwerenności. Zasada ta — wbrew poboż­
nym życzeniom pewnych kół na Zachodzie — stała się 
w praktyce nowym elementem umacniającym nasz 
związek z krajami socjalistycznymi, a przede wszystkim 
z najpotężniejszym wśród nich — Związkiem Radziec­
kim.

Z tych i wielu innych ważnych dla naszego kraju 
oraz dla interesu pokoju i socjalizmu względów wizy­
cie polskich mężów stanu w ZSRR winny towarzyszyć 
— obok pełnego zrozumienia — serdeczne uczu­
cia całego narodu.

Feliks BIŁOŚ

Powitanie w Moskwie
Przemówienie N. S. Chruszczowa

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
przyjaźni polsko-radzieckiej. Na­
stępnie kierownicy delegacji pol­
skiej odbierają defiladę kompanii 
honorowej. Do mikrofonu podcho­
dzi premier Chruszczów i wygłasza 
przemówienie powitalne.

Głos zabiera pierwszy Sekre­
tarz KC PZPR. Następują 
znów serdeczne uściski dłoni. 
Premier Chruszczów dziękuje 
przewodniczącemu delegacji 
PRL za słowa przyjaźni.

Goście i gospodarze kierują się 
razem ku wyjściu. Raz po raz roz­
legają się oklaski i okrzyki na 
cześć wysłanników narodu pol­
skiego. Na placu przed Dworcem 
Białoruskim zebrały się wieloty­
sięczne tłumy. Wśród owacji pol­
scy i radzieccy mężowie stanu 
wsiadają do samochodów.

Wielotysięczny wiwatujący 
szpaler kończy się dopiero przy 
samych wrotach Kremla. Przez

Bramę Borowicką samochody 
kierują się do jednego z pała­
ców kremlowskich, w którym 
zamieszkała delegacja polska.

i Wł. Gomułki

Zakończenie ewakuacji 
wojsk USA 
z Libanu

548 deputowanych 
w nowym Zgromadzeniu 
Narodowym Francji

PARYŻ (PAP)
Pod przewodnictwem prezy­

denta Rene Coty ob. udowała 
w Paryżu francuska rada mi­
nistrów. W czasie kilkugodzin­
nych narad uchwalono szereg 
zarządzeń dotyczących wybo­
rów do Zgromadzenia Narodo­
wego i Senatu, jak również wy 
borów nowego prezydenta 
Francji.

Nowe francuskie Zgromadzę 
nie Narodowe składać się bę­
dzie z 546 deputowanych. 465 
spośród nich zostanie wybra­
nych w dwóch turach wybor­
czych w samej Francji w

Niedługo po przybyciu do 
Moskwy członkowie delegacji 
PRL z przewodniczącym dele­
gacji, pierwszym sekretarzem 
KC PZPR — Władysławem Go­
mułką, złożyli wizyty pierw­
szemu sekretarzowi KC KPZR, 
przewodniczącemu Rady Mini 
strów ZSRR — Nikicie Chru- 
szczowowi oraz przewodniczą­
cemu Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR — Klimentowi 
Woroszyłowowi.

Po wizycie członkowie dele­
gacji polskiej wzięli udział w 
obiedzie wydanym na Kremlu 
na jej cześć przez Komitet 
Centralny Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego.

W czasie uroczystego obia­
du toasty wygłosili: Wł. Go­
mułka, A. Zawadzki, N. Chru­
szczów i K. Woroszyłow.

ogniwo jedności obozu socjalizmu. 
A jedność państw socjalistycznych 
jest dziś największą gwarancją 
zapewnienia światu pokojowego 
życia.

W sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim. w przyjaźni z jego naro­
dami, widzimy najlepszą i najpew­
niejszą podstawę pomyślnego, po­
kojowego rozwoju Polski Ludo­
wej, budującej socjalizm, widzimy 
najlepsze gwarancje bezpieczeń­
stwa, suwerenności i niepodległego 
bytu naszego kraju.

Witając delegację polską na 
Dworcu Białoruskim, premier 
N. Chruszczów powiedział mię 
dzy innymi:

Witam was gorąco w stolicy 
Kraju Rad — w Moskwie. Cały 
nasz naród radziecki wita Was, 
przedstawicieli bratniego narodu 
polskiego, kroczącego drogą bu­
downictwa nowego socjalistyczne­
go życia.

Zycie potwierdza w sposób prze­
konywający, że przyjaźń między 
naszymi krajami, oparta na zasa­
dach internacjonalizmu proleta­
riackiego, wszechstronnego wza­
jemnego poparcia, odpowiada ży­
wotnym interesom naszych naro-
dów, interesom obozu socjalistycz-dniach 23 i 30 listopada. 71 de- I dów, interesom obozu socjalistycz- 

putowanych reprezentować bę nego jako całości.
dzie departamenty Algierii i} w czasie waszego pobytu w 

Związku Radzieckim będziecie mo 
gli raz jeszcze przekonać się, że 
narody Związku Radzieckiego ży-

Sahary, a 10 inne departamen­
ty zamorskie.

Kandydatury na prezydenta bę­
dą mogły być przedstawiane w 
Radzie Konstytucyjnej przez 100 
członków kolegium wyborczego.

Konklawe

wią głębokie 
przyjaźni do 
polskiego.

Przybyliście

uczucia miłości i 
bratniego narodu

do nas w przed-

Tajemnicza eksplozja
w Ottawie

NOWY JORK (PAP).
Gwałtowny wybuch wstrząs­

nął 25 bm. w godzinach ran­
nych stolicą Kanady Ottawą. 
Wyleciał w powietrze jeden z 
tamtejszych salonów samocho 
dcwych. Jest wielu zabitych.

Przyczyny eksplozji nie są 
jeszcze ustalone. Przypuszcza 
się, że spowodowało ją duże 
ciśnienie w rurkach gazu.

LONDYN (PAP)
W sobotę ostatnie oddziały 

interwentów amerykańskich 
wycofały się z Libanu.

Rano z portu bejruckiego 
wypłynęło 6 okrętów wioząc 
na pokładzie żołnierzy 3 bata­
liony piechoty morskiej USA, 
przybyłych do Libanu w lipcu 
br. Równocześnie pozostały je­
szcze pododdział spadochronia 
rzy z 24 amerykańskiej bryga­
dy wojsk desantu powietrzne­
go przygotowywał się do wej­
ścia na pokład samolotów 
transportowych, które miały 
zawieźć żołnierzy do baz w 
NRF.

Agencja UPI podaje, że kon­
wój wiozący batalion piecho­
ty morskiej opuścił port w Bej 
rucie bez zwykłego w takich 
wypadkach ceremonialnego po 
żegnania. Jedynym sygnałem
odpłynięcia był trzykrotny
gwizd syren okrętowych.

Interwenci amerykańscy
przybyli do Libanu w ciągu 
drugiej połowy lipca br.

Uczniowie pekińskiej szkoły baletowej w czasie próby.
Fot. — CAF

Projekł 
rozszerzenia składu 
Komisji Rozbrojeniowej 
do 81 członków

NOWY JORK (PAP).
Na piątkowym posiedzeniu 

Komisji Politycznej, która kon 
tynuuje debatę rozbrojeniową, 
Indie i Jugosławia wniosły o- 
ficjalnie projekt rezolucji pro­
ponujący, by w skład Komi­
sji Rozbrojeniowej ONZ we­
szły wszystkie 81 krajów nale­
żących do ONZ.

Delegat Indii — Arthur Lali, o- 
świadczył w związku z tym: „Nie 
można dłużej utrzymywać, że roz 
brojenie stanowi przedmiot troski 
tylko czterech krajów. Problem 
rozbrojenia obchodzi każdą dele­
gację obecną na tej sali”.

Jak wiadomo, Komisja Rozbro­
jeniowa nie obraduje już prawie 
od roku. Na zeszłorocznej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ mo­
carstwa zachodnie nie dopuściły 
do takiego zwiększenia składu Ko­
misji Rozbrojeniowej (powiększo­
no ją wówczas z 12 do 25 kra­
jów), który by zapewniał pań­
stwom neutralnym i socjalistycz­
nym liczbę głosów równą liczbie 
głosów przedstawicieli bloku za­
chodniego. W rezultacie Związek 
Radziecki uznał za niecelowe kon 
tynuowanie obrad nad najbardziej 
palącym obecnie problemem świa­
towym na niereprezentatywnym 
dla opinii świata forum.

Przed konklawe w Kaplicy 
Sykstyńskiej zainstalowano 
nowy piec, w którym palone 
są podczas konklawe kartki 

głosujących, kardynałów.
Fot. — CAF

rozpoczęte
RZYM (PAP)
W sobotę o godz. 9.30 czasu 

środkowo-europejskiego roz­
poczęły się uroczystości w 
związku z wyborem nowego 
papieża. O tej godzinie w Ba­
zylice św. Piotra odbyła się u- 
roczysta Msza. O godzinie 15.30 
w jednej z sal pałacu waty­
kańskiego zebrali się kardyna­
łowie uczestniczący w konkla­
we. aby udać się do tych czę­
ści pałacu, gdzie odbywają się 
obrady kolegium kardynałów.

O godzinie 18 za 51 kardy­
nałami uczestniczącymi w kon 
klawe zamknęły się drzwi pro­
wadzące do części pałacu wa­
tykańskiego, w której odby­
wają się obrady.

Jedni przypuszczają, że na­
rady kolegium kardynalskiego 
potrwają 3—4 dni i że być mo­
że już w poniedziałek znany 
będzie nowy papież, a drudzy, 
że obrady przeciągną się przez 
cały przyszły tydzień.

dzień 41 rocznicy wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październi­
kowej. Cieszymy się, że będziecie 
naszymi gośćmi w tym czasie i że 
razem z naszym narodem będzie­
cie mogli wziąć udział w uroczy- 
czystościach związanych z tą- 
chlubną rocznicą.

I sekretarz KC PZPR stwier 
dził w odpowiedzi między in­
nymi: ’

Delegacja nasza przybywa do 
Waszego kraju z wizytą przyjaźni 
i braterstwa. Celem tej wizyty 
jest zacieśnienie uczuć przyjaźni 
łączącej nasze narody. Celem jej 
jest zacieśnienie sojuszu polsko- 
radzieckiego.

Sojusz ze Związkiem Radzieckim 
i przyjaźń z jego narodami stano­
wią główną ideę przewodnią po­
lityki Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Stanowią one ważne

0 orocesie, sędziach, obrońcach i Kochu

Co mówią zagraniczni korespondenci

ze
PIERWSZY REAKTOR
ATOMOWY W AFRYCE

Pierwszy w Afryce reaktor ato­
mowy otrzyma wkrótce uniwersy­
tet w Leopoldville (Kongo Belgij­
skie). Wyprodukowany w Stanach 
Zjednoczonych, reaktor będzie 
miał moc 100 kilowatów i w pierw­
szym rzędzie służyć będzie do wy­
twarzania izotopów.Godzinę przed rozpoczęciem kon 

klawe zmarł nagle w Rzymie je­
den z kardynałów amerykańskich 
arcybiskup Detroit.

MŁODOCIANY RASISTA
Dwunastoletni biały chłopiec 

den Goldeberg zamordował w
01- 
Fi-

ladelfii (USA) w przystępie szału 
dwuletnią Murzynkę — Geraldinę 
Wiliams. Olden próbując uspra­
wiedliwić swój bestialski czyn u- 
trzymywał, że podczas zabawy 
dziewczynka uderzyła go w oko.

ATLANTYCKI TRIUMWIRAT?
Premier de Gaulle zaproponował 

utworzenie amerykańsko-francu- 
sko-brytyjskiego triumwiratu, któ­
ry by stanowił najwyższą politycz­
ną organizację atlantycką.

SPADOCHRONIARZE 
BRYTYJSCY OPUSZCZAJĄ 

JORDANIĘ
W sobotę rano przybyły do sto­

licy Jordanii, Ammanu, pierwsze 
trzy samoloty transportowe, aby
rozpocząć 
cję wojsk 
na Cypr.

UMOWA

drogą lotniczą ewakua- 
brytyjskich z Jordanii

HANDŁOWA MIĘDZY
ZSRR A NRD

W Berlinie demokratycznym pod 
pisany został protokoł o wzajem­
nej wymianie handlowej między 
ZSRR a NRD na 1959 rok.

CO ROK TO PROROK?
Prasa zagraniczna zamieszcza PO

głoski, jakoby księżna Monaco, b. 
słynna amerykańska gwiazda fil­
mowa, Grace Kelly, spodziewała 
się trzeciego dziecka. Pałac w Mo­
naco nie zajął na razie oficjalnego 
stanowiska w tej sprawie.

Sprawozdawca API z proce­
su Ericha Kocha, podczas 
przerwy w rozprawie, zwrócił 
się do kilku zagranicznych ko 
respondentów z prośbą, o u- 
dzielenie błyskawicznego wy­
wiadu na temat co sądzą o Ko­
chu i co mogą powiedzieć o 
procesie, sędziach i obrońcach?

Mówi p. Hans Jakob Stehle z 
„Frankfurter Allgemeine Zei- 
tung”;

„Jestem zdania, że proces jest 
prowadzony obiektywnie i rzeczo­
wo, co przynosi każdemu państwu 
zaszczyt. Jako uczestnik procesu, 
mam prawo stwierdzić, że prze­
wodniczący trybunału odznacza 
się jakąś podziwu godną cierpli­
wością. Koch jsst niewątpliwie 
chorym człowiekiem, ale na pew­
no nie jest aż tak, aby nie móc 
odpowiadać przed sądem. Oczywi­
ście, chorobę swoją zastosował, ja­
ko taktykę obronną. W głupi spo­
sób stara się wykorzystać te 
zmiany, które nastąpiły w życiu 
politycznym Polski, chociaż powi­
nien wiedzieć, że wszyscy porządni 
ludzie — obojętnie jakich zapatry 
wań — są przeciwko niemu. Obro­
na korzysta z wszystkich przysłu­
gujących jej praw, z których ko­
rzystać można jedynie w państwie 
traworządnym. I korzysta z nich 
w sposób śmiały, niewątpliwie w 
pełni świadomości, że zbrodniarz
teź jest człowiekiem. Ale 
pu Kocha nigdy tego nie 
ją”.

Mówi p. Dominkjue

ludzie ty- 
zrozumie-

Auclair

straszliwych zbrodni popełnionych 
przez tego człowieka, jest najlep­
szą i bezapelacyjną odpowiedzią 
nazistom i militarystom niemiec­
kim, których na lawie oskarżonym 
reprezentuje dzisiaj Koch”.

Mówi p. Edgard Goerke, ko­
respondent zachodnio-niemiec- 
kiej agencji prasowej „DPA”:

„Jestem zdania, że w tym co mó­
wi Koch, jest więcej kłamstwa niż 
prawdv. Jest to chory człowiek i 
trudno coś o nim więcej powie­
dzieć, ale winę, za swój stan zdro- 
wia musi przyjąć na swoje barki, 
bo po cóż wyniszczał się. Słuchając 
przewodu sądowego, muszę stwier­
dzić, że jest on nadzwyczaj obiek­
tywny. Komplet sędziowski jest
niesłychanie 
obrony jest 
oskarżonego 
momenty. I 
procesie”.

Notował:

cierpliwy. Zadaniem 
zawsze wyciągnąć dla 
wszystkie korzystne 

to się dzieje w tym

Sławomir ORŁOWSKI

50-lecie PZPO

z paryskiego prawicowego „Fi­
garo”;

„Jego (Kocha — przyp. mój) wy­
powiedź, że dopiero na procesie 
dowiedział się o morderstwach, 
przekracza wszystkie granięp hi­
pokryzji. O jego zbrodniach śpie­
wał każdy ptak. Jeśli chodzi o sąd. 
to uważam, że nie widzi on w Ko­
chu zbrodniarza, tylko oskarżone­
go. Osobiście uważam, że sąd ds.je 
oskarżonemu wszystkie możliwości 
do obrony, choć moim zdaniem, 
Koch nie jest zdolny obronić się. 
Szkoda tylko, że akt oskarżenia 
nie odzwierciedla w pełni wszyst­
kich jego zbrodni, bo byłby wtedy 
dokumentem historycznym. Poza 
tym jest za bardzo zagmatwany. 
Obrońców uważam za ludzi świę­
tych. Rozumiem ich, bo jestem 
Francuzką. A dla Polaka lub Fran­
cuza bronić zbrodniarza hitlerow­
skiego, wszystko jedno czy będzie 
to Koch, czy ktoś inny, jest rzeczą 
wprost niemożliwą”.

Mówi p. Franco Fabiani z 
włoskiej „Unita”:

„Jestem zdania, że wyrok, który 
wyjdzie z tego trybunału, będzie 
najsprawiedliwszym wymiarem ka 
ry, jaki kiedykolwiek na świecie 
ogłoszono. Skład sądzący rozpa­
truje sprawę bardzo sumiennie. 
Fakt, że oskarżony jest tak obiek­
tywnie sadzony przez ludzi kraju, 
który nosi jeszcze dzisiaj ślady

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
ją znacznie lepsze warunki 
pracy niż w okresach minio­
nych i korzystają m. in. z licz­
nych urządzeń socjalnych.

Zakłady uzyskują z każdym 
rokiem coraz to lepsze wyniki 
i w nagrodę za nie otrzymały 
w 1957 r. sztandar przechodni, 
ufundowany przez prezesa Ra­
dy Ministrów — J. Cyrankie­
wicza i Centralną Radę Związ 
ków Zawodowych. Osiągnięcia 
te są w dużej mierze rezulta­
tem pracy jubilatów.

50-letnią pracą w Zakładach 
poszczycić się może m. in. An­
toni Sawicki, a 45-letnią np. 
Władysław Bystrzyński, Ana­
stazja Najder, Maria Pokryw-
ka i Jan Boiński. (1)

Kasy PKO
w POZNANIU

Plac Wolności 3, 
ul. Głogowska 47 
i Dąbrowskiego 55/58 

czynne sq również
DZISIAJ

dnia 26. X. 1958 r. 
w godzinach od 19 — 13.

Dla październikowych 
klientów

PKO przeznacza 
cenne premie!

K6665



Opracowana naukowo przez lekarzy-specjalistów, ale dostępna dla wszystkich 

MAŁA ENCYKLOPEDIA ZDROWIA 
potrzebna w każdej rodzinie

1 000 stron — kilkaset ilustracji Cena 95 złotych Do nabycia w księgarniach
K6496

Pracownicy poszukiwani
Miejska Przychodnia Specjalistyczna, Poznań, 
ul. Chudoby 9 zatrudni zaraz pracownika do 
prowadzenia księgowości materiałowej. Zgłosze­
nia osobiste pod w. w. adresem. K5559

Maszynistkę ze średnim wykształceniem i ze 
znajomością języka niemieckiego, magazyniera 
archiwalnego, intendenta i sprzątaczkę — za­
trudni Archiwum Państwowe w Poznaniu, ul. 
23 Lutego 41/43. ___________ K6542

księgową ze znajomością spraw finansowych 
przyjmie przedsiębiorstwo przemysłowe. Oferty 
— Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, dla K6663.

Praca
Detaszera(kę) kwalifiko­
waną do prywatnej pral­
ni poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32365g.

Mężczyzna do koni i pra­
cy w roli potrzebny. Wa­
runki dobre. Ogrodnictwo 
— Poznań - Wydmy, Fe- 
rzycka 76. 30343g
Dwie dziewiarki poszuku­
ję — posiadające własne 
maszyny. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 31637g.
Mężczyźni do prac po­
trzebni. Ogrodnictwo — 
Poznań - Wydmy, Perzyc- 
ka 76, autobus z Kraszew­
skiego. 31678g

Monter elektryk wykwali­
fikowany na roboty kablo 
we przemysłowe i pod­
stacje -potrzebny zaraz. 
Warunki płacy do omó­
wienia. Zgłoszenia: Za­
kład Elektroinstalacyjny, 
Poznań, Dzierżyńskiego 
102. 31681g

Rencistka do prasowania i 
sprzątania na kilka godzin 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia: Poznań, ul. Matejki 
40/41 m. 14. 31712g

Potrzebna pomoc domowa 
z gotowaniem, dochodzą­
ca na 8 godzin, do 3 osób. 
Warunki b. dobre. Po­
znań, Sczanieckiej 14a 
m. 3. 31746g
Do domu lekarza potrzeb 
na gosposia. Warunki bar 
dzo dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31904g.

Elektromontera i ucznia 
przyjmę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31907g.

Dziewiarkę rutynowaną 
(swetry) przyjmę natych­
miast, aparat „Rapidex”. 
Warunki dobre. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31913g.

Pomoc domowa potrzebna 
z całkowitym utrzyma­
niem i spaniem. Piekar­
nia - Ciastkarnia, Poznań, 
Garbary 65. 31918g
Potrzebna ekspedientka za 
dobrym wynagrodzeniem 
do składu spożywczego za 
kaucją. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31919g.
Cukiernik i uczeń cukier­
niczy potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31920g.

Potrzebna ekspedientka 
do składu cukierniczo- 
piekarskiego za dobrym 
wynagrodzeniem. Poznań, 
Garbary 65. 31921g
Gosposia dochodząca do 
domu lekarza potrzebna. 
Poznań, Łąkowa 4a m. 8. 
______ 31996g 
Przedstawiciela przyjmu­
jącego zamówienia na o- 
brazy — portrety przyj­
mę. Zapewniam rzetelną 
■współpracę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32012g.

Przyjmę zaraz marszantki 
^zgl. przyuczone. Równo­
cześnie oddana prącę w 
dom szycia bucików dzie­
cięcych i beretów filco­
wych. Reflektuję na siły 
solidne. Wynagrodzenie b. 
dobre. Oferty Biuro Ogło- 
Szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32108g.

, —--—— 
s. T p.

Roman Czartoryski
ur. w Pełkiniach 21. XI. 1898 r.

Sodalis Marianus, kpt. rez. WP, odznaczony 
Krzyżem Walecznych

zasnął w Panu, opatrzony Sakramentami św. w 
dniu 24. X. 1958 r.

Pogrzeb odbędzie się w wtorek, 28 hm. O godz. 
16.30 na cmentarzu w Puszczykowie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona we wto­
rek, dnia 4 listopada br. o godz. 7.30 rano w ko-^, 
ściele o. O. Dominikanów w Poznaniu. S
Pnszczykówko ŻONA, DZIECI I RODZINA «

+
Dnia 25 października 1958 r. zasnęła w Bogu, 

po długich i ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św., moja najdroższa żona, nasza uko­
chana mamusia, teściowa, babunia, siostra, bra­
towa i ciocia, przeżywszy lat 71, śp.

ze Skorupskich
Jadwiga Sikorska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm. o godz. 
15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Chwiałkowskiego 15, m. 4.

Młodsza pomoc domowa 
potrzebna zaraz. Poznań, 
ul. Kanałowa 15 m. 9. 
____________________ 32106g 
Potrzebna pomoc domowa 
z gotowaniem. Pensja 600 
zł. Poznań, Kantaka 1 m. 
5a. 32120g
Parowa Pralnia, Poznań, 
ul. Nowina 16, przy cmen 
tarzu jeżyckim, zatrudni 
zaraz prasowaczki ręczne, 
robotnika oraz panienki 
od 16 lat do lekkich prac. 
Warunki płacy do omó­
wienia. 32133g
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz, chętnie z prowincji. 
Warunki dobre. Poznań, 
uŁ św. Wojciecha 21.

32153g
2 uczni fryzjerskich przyj­
mę. Poznań, Dzierżyńskie­
go 211. 32154g
Pani do 3-miesięcznego 
dziecka poszukuję. Zgło­
szenia: Poznań, Karwow­
skiego 24 m. 2, godz. 18—20.

32160g
Maszyniarka na konfek­
cję potrzebna zaraz. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32168g.
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Poznań, ul. Żerom­
skiego 2 m. 11. 32197g
Pomoc domowa (dochodzą 
ca) do 2 starszych osób po 
trzebna. Zgłoszenia: Fre­
dry 1 m. 14, II ptr., od 
18—20 popołudniu. 32208g
Małżeństwo pracujące po­
szukuje gosposi uczciwej, 
kochającej dzieci. Świa­
dectwa. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 32222g.
Cukiernik potrzebny na 
stałe. Zgłoszenia pod nr 
32264g.
Oddam szycie w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32286g.
Gosposia samotna potrzeb 
na do 3-osobowej rodziny. 
Zgłoszenia: Kalisz, Górno 
śląska 14 m. 6 (w godz. 
popoł.). 32287g
Dziewiarki do pracy na 
maszynie trykotarskiej 
..Rapidex” poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32292g.
Starsze małżeństwo poszu 
kuje doświadczonej pomo­
cy domowej. Bardzo dobre 
warunki. Poznań, Opale- 
nicka 53 m. 2. 31709g

Naćka
Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7. 28537g

Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7. 31702g
Języki obce wykłada pro­
fesor Marla Romington, 
Poznań, św. Józefa 5 m. 5.

31884g
Udzielamy korepetycji — 
przedmioty ścisłe i te­
chniczne. Kononiuk, Po­
znań, Słowackiego 20 m. 6.

31937g

Kupno
Maszynę do szycia cho­
ciaż starszy system kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31867g.___________________  
Spiesznie kupię płytki 
ścienne białe 15 X 15 nie­
mieckie. Poznań, telefon 
529-21, od godz. 7—10.

31969g

Piec Junkersa na pełen 
automat oraz kaloryfer 
gazowy kupię. Wiado­
mość: Poznań, Jarochow- 
skiego 56. 31998g
Kupię siatkę parkanową 
300 m oraz słupki. Oferty 
z podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32060g.
Kupię komplet płyt do 
wyrobu wafli (na koks). 
Krotoszyn, Mickiewicza 
45, tel. 204. 32093g
Kupię spiesznie dachów­
ki - karpiówki 7 tys. szt. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,.
Świerczewskiego 3 dla 
32177g.
Futro damskie zagra­
niczne kupię. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32291g.
Kupię drut żelazny 0 3 
mm. Wytwórnia zabawek, 
Poznań, ul. Żydowska 27.

33349g

Sprzedaż
Wózki dziecięce nowoczes 
ne modele oraz materace 
wszelkich rozmiarów ko­
rzystnie poleca: Brzozow­
ska, Poznań, Czerwonej
Armii 10. 28935g
Wózki dziecięce autka 
koszykowe, ceratowe,
drewniane, sportki „War­
szawa” nowoczesne gięte 
na łożyskach i dla lalek 
poleca H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

30230g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro 
cławska 25. 30585g

Dywan smyrneński 4,40 X 
3,35. Cena 12.000 zł, w do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań, Armii Czerwonej 28 
m. 26, I ptr., oficyna, 
godz. 16—17. 31469g

Bagażowy samochód 0,75 
tony, w b. dobrym stanie 
z zapasowymi oponami — 
sprzedam. / Poznań, Dą­
browskiego 31. 31594g

Pelisę damską, białe ba­
ranki, oryginalny fason, 
na wysoką osobę sprze­
dam. Poznań, Ratajczaka 
48 m. 42, III wejście, II 
piętro, godz. 14—15. 31641g

Tchórzo-fretki wyrośnię­
te, ciemne, samce — sprze 
dam. Poznań, Umińskiego 
20/7. 31654g

Sprzedani tokarnię 1 m to 
czenia, płaskie łoże. Po­
znań - Junikowo, ul. Kro­
śnieńska 6. 31679g

Klatki dla lisów, norek 
oraz siatkę parkanową — 
sprzedam. Poznań, ul. Pio­
tra Wawrzyniaka 28/30 — 
plac.31692g
Sprzedam motocykl „Ja- 
wa" 175 ccm. Bartkowiak, 
Poznań, Findera 21. 31701g 

„Fiat” 600, 4-osobowy, 
mało używany sprzedam. 
Poznań, ul. Dniestrzańska 
10, dojazd trolejbusem, 
trzeci przystanek za Ogro 
dem Botanicznym. 31752g
Wytwórnię prefabrykatów 
w Poznaniu czynną odstą­
pię wzgl. przyjmę wspól­
nika. Posiadam wyłącz­
ność na produkcję atrak­
cyjnych elementów budo­
wlanych z zapewnionym 
zbytem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31755g.

Jamniki młode sprzedam. 
Richter, Poznań, Piekary 
13b m. 22 (w podwórzu).

31772g

Pianino z płytą drewnia­
ną, tanio sprzedam od go­
dziny 16. Poznań, Saper- 
ska 7 m. 1.31818g
Sprzedam motocykl WSK, 
Poznań, ul. Gwiaździsta 
14 m. 1 przy ul. Palacza.

31834g
Wapno palone w bryłach, 
wapno gaszone, kredę, 
gips, smołę, lepik, trzci­
nę, karbolineum poleca: 
Składnica Materiałów Bu­
dowlanych, Poznań, ul. 
Głogowska 180. 31840g

| OGŁOSZENIA DROBNE h . . . . .  -.Mai
Maszynę do szycia okrąg- 
głe czółenko, dobrą, sprze 
dam. Poznań, Żydowska 
15/18 m. 6a. 31867g
Sprzedam maszynę tryko- 
tarską najnowszy model 
Knittax „S” 360 Igieł. Moż 
ność wykonania 74 róż­
nych oczek, mechaniczny 
prowadnik wełny. Czas 
wykonania swetra 90 mi­
nut. Poznań, tel. 12-89.

31851g
Okazja! Sprzedam dwie 
platformy 16 X 600, 20 X 
750. Poznań - Zegrze, Rze- 
czańska 26. 31885g
Wapno, gaszone, wapno 
palone, trzcinę, gips, kre­
dę, smołę, lepik, karboli­
neum, zasuwy betonowe 
do kominów i płyty „Su­
prema” poleca Składnica 
Materiałów Budowlanych, 
Poznań, Jeżycka 13 (na- 
różnik Mylnej). 31888g
Kafle na piec, używane, 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Poznań, Armii Czer­
wonej 29 m. 86, blok piąty, 
podwórze. 31910g 

23 słupki na 1,25 m z ce­
mentowymi blokami, furt 
ką, używane sprzeda.. Po­
znań, Górecka 20 (od go­
dziny 15—17).31940g
Lisy piesaki wczesne, wy­
rosłe w pięknej okrywie, 
zdrowy materiał do rozpło 
du — poleca wzorowa ho 
dowla Poznań, ul. Wino­
grady 124 — Majewski.

31953g
Sprzedam klatki oraz siat 
kę na klatki dla tchórzy. 
Perzycka 57 (Wydmy).

31955g
Pianino marki niemiec­
kiej sprzedam. Poznań, 
Ostrówek 15 m. 7. 31956g
Sprzedam kuny kamionki 
(piękne okazy). Cena 8.000 
zł za parkę, oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32001g.
Sprzedam maszynę do szy­
cia damską. Poznań, Zwie 
rzynieeka 41/4. 32004g
Z powodu wyjazdu sprze­
dam maszynę dziewiarską 
nową, „Record - Super”, 
175 igieł, płyta metalowa. 
Cena 8.700 zł. Poznań, ul. 
E. Sczanieckiej 9a m. 5.

32007g
Lisy niebieskie młode, 
dobrze wyrośnięte po 
7.000 zł za trójkę, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32024g.
Okazyjnie sprzedam po- 
wózkę ogumioną jak no­
wą — polowczyk. Komplet 
nowych opon pod lekką 
platformę; Motor spalino­
wy — „Deutz, siła 6 KM. 
Poznań, Armii Czerwonej 
48 m. 8 (lewy dzwonek).

32057g

Norki sprzedam — można 
pozostawić na wychowie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32063g.

Dostarczam sztuczne kwia 
ty — duży asortyment. 
Krotoszyn, Mickiewicza 
45, tel. 204. 32095g
Siatkę, 3 klatki do norek, 
żebra do klatek sprzedam.
Poznań, Wiosenna 40.

32097g
2 motocykle WFM spie­
sznie, tanio sprzedam. Po 
znań - Dębiec, ul. Wiśnio­
wa 78 m. 18a (Hotel robot­
niczy). 32122g
P. P. kupcom sprzedam 
ładne czapki samodziało­
we po cenach niskich z 
powodu likwidacji. Po­
znań, Ułańska 16 m. 1, tel. 
646-07. 32124g

Lisy piesaki wczesne wy­
koty bardzo dobrej kon­
dycji, w pełnej okrywie 
włosa, hodowlane i na 
skóry z możliwością pozo­
stawienia na wychów 
sprzedam. Kasiński, Po­
znań, Ułańska 16 m. 1, 
tel. 646-07. 32124g
Maszynę do szycia dobrą 
sprzedam. Poznań, ul. 
Chłapowskiego 3 m. 3.

32164g

Sypialnię jasną malowaną, 
radio „Mazur Lux” sprze­
dam. Poznań - Górczyn, 
Częstochowska 16 m. 6, 
II ptr.32149g
Biurko dębowe sprzedam. 
Poznań (Wola, Chodzieska 
10. 32142g
Łóżka metalowe dziecięce. 
Klatki dla norek sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 124, tel. 92-38 (war­
sztat w podwórzu). 32155g
Sprzedam motocykl — 
„Triumph” 125 ccm, od 
godz. 16. Poznań, ul. Bol- 
kowicka 4. 32187g
Tokarnia 600 m/m tocze­
nia z silnikiem. Cena zł 
14.000, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32210g.

32210g
Motocykl „WFM”, prod. 
1958 r., sprzedam. Poznań- 
Winogrady, Pasieka 9 m. 3 
od godz. 15. 32219g
Sprzedam dwie trójki, li­
sy niebieskie z możliwo­
ścią pozostawienia na wy­
chów. Poznań, Grunwaldz 
ka 232. 32223g
Sprzedam śrutowniki z 
silnikiem elektrycznym, 10 
KW, nowy. Motocykl M 72 
rocznik 1957. Ryszard Zie­
liński, Gniezno, ul. Dą­
brówki 10 m. L tel. 13-34. 

32235g
Motocykl WFM sprzedam. 
Poznań, ul. Dzierżyńskie­
go 7 m. 5. 32246g
Sprzedam po importach 
„Ullmana” platynowe sa­
mice norki, po 5 tys. zł 
sztuka oraz standardy fiń 
skie. Poznań, Sielska 48.

32248g

Samochód „Mercedes” li­
muzyna 4-drzwiowa — 
sprzedam. Poznań, Robo­
cza 5. 32254g
Tapczany dobrej jakości 
stale ;tia składzie. Poznań, 
ul. Małeckiego 33 (tapicer 
nia). 32267g
Samochód osobowy, stan 
bardzo dobry, części zapa­
sowe — sprzedam okazyj­
nie. Poznań, Cicha 4 m. 6.

32273g
Sprzedam samochód „Mer 
cedes” V 170 — stan dobry. 
Poznań, Mostowa 23 (wej­
ście z ul. Bohaterów), (o- 
glądać od poniedziałku).

32323g
Okazyjnie sprzedam samo 
chód DKW-700 w dobrym 
stanie. Poznań, tel. 626-80. 
___________________ 32325g

Samochód ciężarowy „Mer 
cedes”, 4 t, na ropę, w 
idealnym stanie — sprze­
dam. Sosnowiec, tel. 618-55 
od godz 21—7. 32336g

Felgi, pierścienie i osie 
produkuje Warsztat Me­
chaniczny. Kowalski, Wro 
cław, Traugutta 102/104.

____________________ K6519
Sprzedam samochód osobo 
wy marki „Adler-Junior” 
w bardzo dobrym stanie, 
na dobrym ogumieniu z 
centralnym ogrzewaniem 
i dużo części zapasowych. 
Zgłoszenia: Stanisław Ró­
żański, Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 265 m. 1. 32047g
Samochód ,,Opel-Kadet” 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, ul. Lodowa 
35. 32001 g

Lokale
Zamiana mieszkań. Btueo 
Pośrednictwa Handlowe­
go, Poznań, Niedziałkow­
skiego 27, tel. 635-65, godz. 
9—13.29275g
Rencista niezależny po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31768g.
2 pokoje duże, słoneczne 
w centrum miasta lub 1 
pokój z kuchnią, łazienką 
w Poznaniu zamienię na 
i pokój z kuchnią lub 1 
pokój samodzielny w Lu­
blinie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31837g.
Zamienię pokój z kuchnią 
50 m5 w centrum Pozna­
nia na pokój z kuchnią w 
Warszawie. Wiadomość: 
Poznań, ul. Kantaka 8/9 
m. 10. 31932g

V. ydzierżawię lokale na 
warsztat ca 50 ms, 25 m!, 
18 m! oraz szopy na gara­
że. Poznań, tel. 528-02.

32006g
Łódź! Zamienię 2 pokoje 
z kuchnią, przynależno- 
śeiami, telefonem w cen­
trum na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32054g.

Nieruchomości

Dom piętrowy z wolnym 
mieszkaniem w Sierako­
wie, pow. Międzychód — 
sprzeda właściciel. Ed­
ward Michalski, Czarn­
ków, ul. Staromiejska 40.

31903g
6,5 ha ziemi pszenno-bu- 
raczanej wolnej od dłu­
gów, 10 km od Kościana 
przy kolei sprzedam na­
tychmiast lub część ziemi 
zamienię na domek. Cena 
do omówienia. Oferty Po­
znań 33, Tarczowa 13 — 
Iczakowski, lub Grodzisk 
Włkp., Leon Jagaciak, A- 
lejowa 2. 31866g
Willę z mieszkaniem bli­
sko tramwaju zaraz ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31886g._______________  
Spiesznie sprzedam kamie 
nicę komfortową, 14 mie­
szkań, przy ul. Słowackiej 
25. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 31967g.__________  
Domki dwu-, trzypokojo­
we, całe wolne, Luboń, 
Szczepankowo, Junikowo, 
Podolany od 165.000 zł 
spiesznie sprzedam. Dut­
kiewicz, Poznań, Dzierżyń 
skiego 105, 31973g
Willi jednorodzinnej, wy­
łączonej, wolnej, do 500.000 
zł poszukuję, warunek do 
godna komunikacja. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31974g.
Sprzedam nieruchomość w 
Poznaniu ca 1.000 m’, na 
tym nowe zabudowanie, 
mieszkanie 2 pokoje i ku 
chnia wolne oraz warsz­
tat nadający się na każdą 
branżę i szopy, dzielnica 
Wilda przy tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32044g.
Sprzedam parcelę ca 800 
m! wraz z zabudowaniem 
w Poznaniu nadającym 
się na warsztat, dzielnica 
Główna, w dobrym miej­
scu przy trolejbusie; Zgło 
szenia: Stanisława Orga- 
niściak, Poznań, ul. 
Wspólna 20 m. 2. 32045g
Sprzedam 18 mórg ziemi 
w powiecie kościańskim, 
w tym 1 morga łąki w du­
żej ruchliwej wiosce. Zgło 
szenia: Stanisław Różań­
ski, Poznań, ul. Dzierżyń­
skiego 265 m. 1 . 32046g
Kamienicę reprezentacyj­
ną ze składami, wolnym 
mieszkaniem, centrum Po 
znania całość lub część 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32049g.
Pół willi wyłączonej z 
komfortem na Sołaczu, 
wolnym mieszkaniem war 
sztatami, garażami sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32050g.
Sprzedam dom 1-rodzinny 
z wolnym mieszkaniem i 
domek gospodarczy wraz z 
sadem. Adam Podskarbi, 
Ostrów Wlkp., Rynek 16/17 
m. 7. 32052g
Kupię parcelę lub domek 
blisko Poznania od właści­
ciela. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32179g.
Domek przy tramwaju — 
(wolne — pokój z kuchnią) 
sprzedam tanio lub zamie 
nię na parcelę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32214g.

Parcelkę pod budowę bliź 
nlaczej willi przy ul. Pod 
komorskiej sprzeda. Le­
nartowicz, Poznań, Siemi­
radzkiego 5 m. 4. 32215g

Piękną parcelę w okolicy 
Ogrodu Botanicznego, za­
twierdzony plan zabudo­
wy domu 2-rodzinnego, 
wzgl. bliźniaczego, sprze­
dam wzgl. przyjmę wspól­
nika do budowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32251g.

Polecam do sprzedaży po­
nad 300 gospodarstw rol­
nych prywatnych właści­
cieli również przyjmuję 
nowe zlecenia, gospo­
darstw, domów, domków, 
parcel oraz wszelkich nie­
ruchomości. Koncesjono­
wane Biuro Pośrednictwa, 
Poznań. Garbary 53. 32272g
Willa dwumieszkaniowa, 
ogród, Luboń przy Pozna­
niu 100.000 zł; dom nowy, 
czteroizbowy, jeden hek­
tar ogrodowej ziemi, tak­
że zaprowadzona hodowla 
nutrii, blisko Poznania, 
przy stacji — 170.000 zł; 
gospodarstwo sześć hekta­
rów, dom pięciopokojo- 
wy, powiat Szamotuły — 
200.000 zł. -r- spiesznie sprze 
da Nowak, Poznań, Wy­
spiańskiego 16. 32351g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU MEBLAMI 

w Poznaniu, uL Głogowska 28 
ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie z własnych materiałów 120 kom­
pletów materaców sprężynowych (szlarafia), 3-czę 
ściowych z podgłówkiem o wymiarach 200 X 87 
cm, o specjalnym wzmocnieniu sprężyn z bardzo 
dobrego surowca, przystosowane do warunków 
hotelowych, podwójnie pokryte materiałem, 
wierzchnie pokrycie zapinane na guziki z naj­
wyższej jakości płótna lnianego.

Ostateczny termin dostawy do dnia 15 grudnia 
1958 r.

Oferty należy składać do sekretariatu WPHM, 
ul. Głogowska 26, II ptr., pok. 21 do dnia 31 paź­
dziernika br.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 listopada br.
o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferty.
Oferty składać mogą zakłady przemysłu klu-* 

azowego, terenowego, spółdzielczego oraz rze­
mieślnicy prywatni. K65G0

UWAGA, 
krwiodawcy!

STACJA KRWIODAWSTWA 
W POZNANIU

ZAWIADAMIA:
że pobieranie krwi rozpocznie 
w dniu 30 października 1958 r„ 
przy ulicy Marcelińskiej nr 44.

DYREKCJA
K6212

Bogaty wybór sukien ślub 
nych — balowych, poleca: 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Strzelecka 13. 31371g
Gabinet kosmetyczny J.

Domek 1-rodzinny, spół­
dzielczy sprzedam, Po­
znań - Grunwald. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla nr 35059p.

Lekarskie
Dr med. Jarosław Slusar, 
specjalista chorób we­
wnętrznych, specjalista 
chorób płucnych. Własne 
laboratorium analityczne. 
Godz. przyjęć: 10—12, o- 
prócz środy. Poznań, ul. 
27 Grudnia 11 m. 7, tel. 
49-92._______________ 231 lOg
Żylaki, owrzodzenia gole­
ni, hemoroidy, leczenie 
bezoperacyjne —- St. R. 
Olszewski, lekarz med., 
Poznań, ul. Świerczew­
skiego Ha m. 6. Przyjmu­
je tylko w poniedziałki, 
wtorki i środy w godzi­
nach od 10—12 i od 14—16. 
______________________3029Ig 
Góral Roman, lekarz spe­
cjalista chirurg. Choroby 
odbytnicy — rektoskopia 
(wziernikowanie celem u- 
stalenia dokładnego rozpo 
znania). Poznań, Karwow 
skiego 22, okolica Rynku 
Łazarskiego, tel. 634-92, 
przyjmuje od 16—17.

_________ 31983g
Żylaki, owrzodzenia gole­
ni, hemoroidy, leczenie 
bezoperacyjne — St. R. 
Olszewski, lekarz med. Po 
znań, ul. Świerczewskiego 
Ha m. 6. Przyjmuje tylko 
w poniedziałki, wtorki, 
środy w godzinach od 10— 
12 i od 14—16.32152g 
Dr med. Maria Karłow­
ska — laboratorium ana­
liz lekarskich. Wznowiła 
badania krwi na O. Was­
sermanna. Poznań, ul. Mic 
kiewicza 32 m. 3. 32162g

Różne
Fortepiany stroję napra­
wiam. Drygas, Chudoby 
15, ekspert w budowie i 
naprawach fortepianów. 
Poznań, teł. 99-79, 28638g
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie­
wicza 13. 279205 
Wypożyczalnia elegan­
ckich sukien ślubnych, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu. Poznań, 
Sikorskiego 35. 292: Ig
Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr Pieprzycki, Po­
znań Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

293908
Piece kaflowe oszczędno­
ściowe budowa i przesta­
wianie. Przenośne kuchen 
ki kaflowe. Poznań, ul. 
Kościuszki 109 m. 3, tel. 
10-38. 29682g 
Garbowanie, farbowanie 
I uszlachetnianie skór 
baranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: E. Mako­
wiecki, Poznań - Sołacz.
Grudzieniec 66. 30177g
Poszukuję wspólnika z go­
tówką do założenia hodo­
wli kur, posiadam odpo­
wiedni teren przy Pozna­
niu oraz gotówkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32059g.
Kołdry przerabiam puch, 
z pierzyn, wełny. Poznań, 
Gajowa 4 m. 6a. 31668g 

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R-6

Prussowej, Poznań, Armii 
Czerwonej 7i m. 4. Hotel 
Zacisze, front, masaże twa 
rzy, maseczki odmładzają­
ce, usuwanie piegów, łojo 
toku, trądziku, liszai, za­
pobieganie wypadaniu
włosów. 32082g
Przyjmę wspólnika do ho­
dowli lisów i norek z 
mniejszą gotówką z udzia 
łem pracy fachowej. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 32131g.
Kołdry przerabiam i z 
pierzyn poszywam. Smo­
czyńska, Poznań, Kwiato­
wat 8 m. 14. 32144g 
Wypożyczalnia eleganc­
kich nylonowych sukien 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu, Poznań, Sikorskie 
go 35. 32180g
Polecam prostowniki sele­
nowe do ładowania aku­
mulatorów oraz do galwa 
nizacji. Warsztat Napraw 
Prostowników Seleno­
wych, Poznań, Gwardii 
Ludowej 46, 32189g
Przyjmę lisy na wychów 
wyłącznie od pracownika 
rzeźni na bardzo dobrych 
warunkach. Poznań, ul. 
Grunwaldzka 232 . 32224g
Kto poprowadzi sklep ga­
lanteryjny (oddam z po­
wodu choroby). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32225g.
Panu Dr Bogdanowi We- 
stfalowi, Garbary 31, za 
szlachetne serce i niestru 
dzoną pełną poświęcenia 
opiekę w czasie długotrwa 
łej ciężkiej choroby i wy­
leczenie mnie — składam 
serdeczne „Bóg zapłać” 
wdzięczna Maria Jerzak, 
Grobla 7. 32346g

Matrymonialne
Wdowiec — warszawiak, 
lat 59, dobrze sytuowany, 
pozna panią' zdrową, wy­
soką, religijną, chętnie 
nauczycielkę, lat około 50. 
Fotografia pożądana. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31855g.
Rozwódka solidna, korpu­
lentna, samotna, lat 44 
krawcowa z Poznania, za­
pozna solidnego pana bez 
nałogów do lat 55 najchęt 
ńiej z mieszkaniem, w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31505g.
Kawaler 46 lat, rzemieśl­
nik, niebiedny na stałej 
posadzie pozna panią po 
30, posiadającą nierucho­
mość. niezależną, solidną, 
religijną, z prowincji mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 317O6g.
Panna, posiadająca dom z 
ogrodem na przedmieściu 
Poznania, dobrego usposo­
bienia, pozna pana samot 
nego bez nałogów do lat 
50. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31718g.



a
Jest taki pałac

W przeddzień 30 rocznicy 
proklamowania Republiki Cze­
chosłowackiej parlament cze­
chosłowacki jednomyślnie za­
twierdził projekt ustawy o pię 
cioletnim planie rozwoju go­
spodarczego.

Załoga Cegielskiego postano­
wiła do końca roku przekro­
czyć plan m. in. o 9 wagonów, 
5 parowozów, 4 frezarki uni-
wersalne, 2 
7 tys. piast 
b owiązanie 
podjęli dla

tys. zderzaków i 
rowerowych. Zo- 
to cegielszczacy 

uczczenia Z jedno -
czcnia Partii Robotniczych.

Przed Sądem Okręgowym w 
Poznaniu stanął 25 bm. dr 
praw Hans Otto Gerhard 
Gehlcrs, który w 1940 roku 
powołany został przez Greise- 
ra na stanowisko starosty po­
wiatu poznańskiego. Akt oskar 
żenią zarzuca mu zbrodnie 
przeciwko ludzkości, a m. in. 
wywłaszczenie Polaków z po­
wiatu i wysłanie ich do GG, 
usuwanie i niszczenie pomni­
ków polskości i wydalenie 
wszystkich nauczycieli pol­
skich, którzy figurowali w
specjalnym spisie jako 
tyczni podżegacze.

poli-

Przy ul. Raczyńskich, 
Szpitala Przemienienia

obok 
Pań-

skiego trwa odbudowa kilku­
piętrowego budynku, zniszczo­
nego w czasie wojny. W kilku­
dziesięciu pokojach zostanie 
urządzony szpital oraz zakład 
rentgenologiczny mieszczący 
się obecnie przy ul. Przemy­
słowej.

Dziś ograniczenia 
w dostawie wody

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji w 
Poznaniu podało do wiadomo­
ści, że w niedzielę, 26 bm., od 
godz. 7 do 15 nastąpi ograni­
czenie dostawy wody dla mia­
sta Poznania z powodu ko­
nieczności przeprowadzenia 
prac remontowych urządzeń 
wodociągowych.

Paźdz. hnieniny
niedziela 

26
pomedz.

27

Ewarysta
Lucjana

Teatry
OPERA — 

POLSKI — g. 
NOWY — g.

przedst. zamknięte: 
19 „Rozbity dzban” 
19 „Pan Jowialski”

OPERETKA — g. 18.30 „Bal w Sa- 
voy’u”; SATYRY — g. 20 „2:2 nie­
rozstrzygnięte”; KOMEDIA MU­
ZYCZNA — g. 16.30 i 19.30 „Hu­
mor z importu”; MARCINEK — 
g. 11 i 16.30 „Ptasie mleko”.

K i n a
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 

20 „Porte des Lilas” (franc., 16 1.); 
RIALTO — g. 11, 13.30, 15.45, 18 i 
20.15 „Faustyna” (hiszp., 12 1.); — 
WARTA — g. 10 i 11 bajki („Ko-
ziołeczek”); g. 12, 14.30, 17 i 
„Pożegnania” (polski, 13 1.); 
ZA _ io, 12.30, 15, 17.30 i 20 
piół i diament” (polski, 18 1.);

19.30 
MU- 
„Po- 
TAR

GOWE — g. 17 i 20 „Nie ma miej­
sca dla dzikich zwierząt” (niem., 
10 1.); MINIATURKA — g. 11 i 12 
bajki; g. 13.30, 15.45, 18 i 20.15 — 
„Kochanek o północy” (franc., 18 
1.); DOM KULTURY MO — g. 11 
i 12 „Sen o zabawkach”; g. 14 — 
,,Zbrodnia i kara” (franc., 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Kalosze szczęścia” (pol­
ski. 16 1.); WOJSKOWE — g. 10 — 
bajki; g. 17 i 19.30 „Historia jedne­
go myśliwca” (polski, 14 1.); MAL­
TA — g. 11, 12 i 13 „Złota antylo­
pa”; g. 16, 18 i 20 „Widmo” (fran­
cuski, 18 1.); PANCERNIAK — g. 
10 „Sen o zabawkach”, g. 11.30 — 
„Mały uciekinier” (USA, 12 1.); g. 
17.30 — 20 „Ostatni będą pierwszy­
mi” (niem., 18 1.); GWIAZDA — 
g 15, 17.30 i 20 „Kochankowie z 
Werony” (franc., 13 1.); OSIEDLE 
g. 16, 18 i 20 „Eroica” (polski, 18 
1); PIAST — g. 13 „Dzbanuszku 
napełnij się”; g. 14.30, 16.45 i 19
.Przygoda komiwojażera”

18 1.); HUTNIK 
ptasiej wyspy” 
14.30, 17 i 19.30

g. U
(franc., 
„Skarb

(czeski, 7 1.); g. 
„Niebieski ptak”

(włoski, 18 1.); ZNICZ (Zabikowo) 
g. 15 „Tajna drukarnia” (jug., 14
L); g. 17 i 
(polski, 16 
od g. 9—21

19 „Deszczowy lipiec” 
1.); FOTOPI^ASTIKON 
„Rzym — Watykan”.

Ra d i o
PROGRAM i

10 — Radiowy Magazyn Wojsko­
wy; 10.30 — przeglądy i poglądy; 
U _ polska muz. popular.; 11.40 —

Niedawno wpadł mi w ręce wiersz, którego autor 
zachwycał się jesienią, jej romantycznością i nastrojowo- 
ścią oraz złotymi liśćmi drzew w parkach, gdzie wcześ-
nie zapadający zmrok ukrywa zakochanych 
wścibskim okiem ciekawskich...

Jesień jesienią, ale zapada­
jący zmrok w godzinach,

podczas których niedawno
świeciło jeszcze popołudnio­
we słońce, przysparza nam 
wiele kłopotów. Jesień rodzi 
wczesny wieczór, a ten — 
znane już od lat kłopoty z elek 
trycznością i nasze najmłod-
sze „dziecko” elektryczny
szczyt. Słowo bardzo modne i

Informujemy
W związku z akademiami w 

dniach 5 i 6 listopada br., odbę­
dzie się 27 bm. o godz. 17 wspólna 
próba chórów w Operze Poznań­
skiej. Następna lekcja we wto­
rek 28 bm. w naszym lokalu, II 
wejście.

27 bm. o godz. 13.15 uro-
czystość przekazania do użytku 
części dydaktycznej nowego bu­
dynku Zakładu Anatomii Patolo­
gicznej AM w Poznaniu przy ul. 
Przybyszewskiego 49. Wykład inau 
guracyjny pt. „Zagadnienia pato- 
morfologii ultramikroskopowej” 
wygłosi prof. dr med. Janusz Gro 
niowski.

Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
w Poznaniu ul. Kościuszki 57 za­
wiadamia: 28 bm. o godz. 18.30 w 
Szkole przy ul. Berwińskiego 2, 
wejście z ul. Wyspiańskiego, od­
będzie się zebranie informacyjne 
dla kandydatów na kurs przygo­
towujący do egzaminu mistrzow­
skiego z branży: budowlanej, włó 
kienniczej, drzewnej, skórzanej, 
papierniczej itp.

28 bm. o godz. 18 odbędzie się 
w Muzeum Narodowym, w Pozna­
niu Al. Marcinkowskiego 9 otwar­
cie wystawy malarskiej włoskiego 
artysty Emilio Vedova. Otwarcie 
wystawy poprzedzi wyświetlenie 
filmu o twórczości artysty.

Z okazji Tygodnia Zbliżenia Kul 
turalnego z Krajami Wschodu, Od 
dział Poznański Polskiego Związku 
Esperantystów urządza dla swych 
członków 28 bm. Wieczór Klubo­
wy — Józefa Mielcarka pt. „Spoj­
rzenie słodkiej Bodhisattyy”. Po­
czątek o godz. 19 w lokalu przy 
ul. Fredry 12 — I ptr.

Radź.; 15.30 — radź. muz. balet.; 
16.05 — tyg. przegl. wyd. między­
narodowych; 16.20 — Klub. 60-ciu 
.Sprawa zaginionych planów”; — 
17.20 — w rytmie tanecznym; 19 — 
tydzień w kraju i na świecie; 19.26 
wiad. sport.; 19.30 — „Mijają lata, 
mijają piosenki”; 20.15 — A. Dwo- 
rzak: Rapsodia słowiańska g-moll 
op. 45; 20.29 — wyniki „Toto-Lot­
ka”; 20.30 — „Matysiakowie”; 21.05 
— gra Ork. Tan. PR p. dyr. K. 
Turewicza; 21,40 — na fali humoru 
1 satyry; 22.10 — ze świata ope­
ry; 22.57 — komunik. Totaliz. Spor
towego; 23.10 — muz. tan.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 16, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)

9.50 — pozn. koncert życzeń; — 
10.55 — reportaż dźwiękowy; 11 — 
„Poeta... filozof i urzędniczyna”; 
11.30 — słuchamy muz. ludowej; 
12.04 — poranek symf.; 13.15 — tech 
nika i problemy; 13.35 — inf. Kom. 
Bud. Domu Starców im. Rodziny 
Matysiaków; 13.40 — koncert ży­
czeń; 15 — dla dzieci „Godzina pięt 
nasta”;’ 16 — montaż teatralny 
„Miłość”; 16.24 — koncert chopi­
nowski; 17.05 — koresp. z zagrani­
cy; 17.15 — śpiewa Zespół Pieśni 
i Tańca „Śląsk”; 17.30 — podwie­
czorek przy mikrofonie; 19 — pro-
szę mówić — słuchamy; 
wyniki PGL „Koziołki”; 
sprawozd. z meczu piłk.
mont” 
nań);
ka”; :

(W-wa)
19.59 —

Warta’

19.35 — 
19.40 — 
„Mary- 

” (Poz-
wyniki „Toto-Lot-

20 — transm. z Pragi Festiw.
Muz. Rozr.; 22.05 — ogólnop. wiad. 
sport.; 22.35 — pozn. wiad. sport.; 
22.45 — gra Wrocł. Kwintet Rytm.; 
23.05 — muz. australijska; 24 — 
muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 17, 22 
i 23.50.

Telewizia
12.25

I Ligi
transm. z meczu plik.

Górnik Zabrze
Łódź (z Katowic); 16.50 u
Kronika Filmowa; 16.45 
dujcie z nami; 17.30 —
dziecięca (z W-wy); 18.30

- ŁKS
Polska 

— zga- 
estrada 
— tele-

turniej; 19.30 — dziennik (z W-wy)
20.15 — film fab. 
niem. „Czarownice 
lat 18.

Wystawy
CBWA „Odwach” 

wystawy — Marii 
miniatury, i Zofii

przed

Co jest przyczyną tak sła­
bej wydajności? Otóż Zakład 
Energetyczny nie ma do tych 
prac ludzi i budowanie no-
wych 
zleca

punktów 
innym

świetlnych 
przedsiębior-

prod. franc.- 
z Salem” od

Rosińskiej — malarstwo 
—17.

Stary Rynek 3 
Chybińskiej — 
Dziurzyńskiej-

Dyżiirv netnia:

g- 10

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
zagadka historyczna; 12.10 — we­
soły kalejdoskop muz.; 12 45 — tel 4() APTEKI:
„Niezapomniane stronice ; 13.15 — s /
gra Kapela F. Dzierżanowskiego; Dzierzynsk.ego 107, Głogowska 146.
12.45 - Zielony Magazyn; 14 - Matejki 1, Mickiewicza 22, A. Lam

WŁOWA — chirurgia i interna, ul.

niedziela na wsi; 15 — z życia Zw. pego 2, Główna 53.

chętnie używane obecnie przez 
wielu ludzi, szczególnie tych, 
którzy mają coś do czynienia 
z elektrycznością.

Stąd też do redakcji płyną 
listy: „Opłacamy rzetelnie 
radio-abonament i rachunki za 
energię elektryczną. Piszą 
czytelnicy. Niestety, siedzimy 
w ciemnościach. Każdego wie­
czoru około godz. 18, nieraz 
wcześniej żarówki przypomina 
ją nędzny kaganek, gdyż napię 
cie prądu spada. Przecież po 
pracy chcemy posłuchać radia 
i dzieci muszą odrobić lekcje, 
gospodynie domu mają wie­
czorem jeszcze masę obowiąz­
ków. Nie chcemy siedzieć w 
półmroku dlatego, że miesz­
kamy na peryferiach miasta”.

A oto cytaty z innych: „Cała 
nasza ulica tonie w ciemno-
ściach., ,We wtorek 20
bm. w kawiarni „Bajka” kel­
nerki w ciągu około pół godzi-
ny musiały aż 
zapalać świeczki 
wiem „wysiadło” 
cięż to skandal!

pięciokrotnie 
na sali, bo- 
światło. Prze 
Obiecywano

nie wyłączać już światła, gdyż 
energii elektrycznej będzie 
dość. Jak długo jeszcze ta Elek 
trownia...”

Chyba dość. W tych dniach' 
udałem się do Zakładu Ener­
getycznego Rejon Poznań, 
gdzie „uciąłem” sobie poga­
wędkę z jego kierownikiem — 
inż. St. Pełczyńskim. Otóż rze­
czywiście prawdą jest, że ener 
gii elektrycznej jest dosyć. 
Dlaczego więc wyłączenia?

Odpowie nam na to króciut­
ka statystyka, jaką przepro-

stwom, np. SPB w Poznaniu. 
Skutek jest taki, że prace w 
większości wypadków są jesz­
cze nie wykonane. Sprawą kon 
serwacji zajmuje się juz sam 
Zakład Energetyczny. Z po­
wodu braku odpowiedniego 
sprzętu prace konserwatorskie 
odbywają się również w po­
wolnym tempie. Do wielkiego 
problemu urasta sprawa na­
bycia samochodu z drabiną 
mechaniczną. Rozciąganie bo­
wiem ręcznej, jaką dysponuje 
zakład, pochłania masę czasu 
i sił pracowników. Sprawa jest 
niewesoła. Albowiem podwyko 
nawcy robót nie potrafią się 
wywiązać z obowiązków, a tak 
że i Zakład Energetyczny w 
którego pieczy leży oświetlenie 
ulic miasta również nie może 
podołać swej pracy. Jak 
wybrnąć z tego impasu? Wy- 
daje śię, że najsłuszniejsze 
jest, aby Zakład Energetycz­
ny nadal opiekował się oświe­
tleniem ulic. Powinien on jed­
nak mieć jakąś samodzielną 
komórkę dysponującą odpo­
wiednią ilością fachowców i 
wyposażoną w odpowiedni 
sprzęt. Wówczas z pewnością 
mógłby się ze swych zadań 
wywiązać.

Wł. OFIERSKI

Pierwszy, to „Ali z krai­
ny czarów”. Potem 

bardziej już konkretne, 
zamki królów polskich, pa­
łace Egiptu, Grecji, Rzymu, 
renesansowe budynki feu- 
dałów. Tak jak w dziecię­
cych snach pałace były miej 
scem szczęścia dla wszyst­
kich, tak te drugie kryły w 
swoich murach niedolę lu­
dzi, budujących wielkość 
panujących. Nowe czasy na 
dały inny sens pałacom, 
wprowadziły tu ich mury 
naukę, sztukę, młodość, 
rozśpiewały się nowym ży­
ciem.

Ale nie o tych pałacach 
chcę mówić.

Długie jasno oświetlone 
korytarze, lśniące czysto­
ścią zielone podłogi i ci­
sza. Ona to zmusza do zni­
żenia głosu, poruszania się 
na palcach. Od czasu do 
czasu korytarzem prze­
mknie się postać w bieli i 
zniknie w jednych z wielu 
drzwi. Gdyby nie te białe 
postacie, można by sądzić, 
że dom opustoszał.

Wspólnie z naszym prze­
wodnikiem dr. Józefem 
Smulko przesuwamy się 
poprzez gabinety lekarskie, 
sale operacyjne, rentgeny, 
kuchnie oddziałowe, słucha­
my historii tego nowoczesne 
go szpitala i planów dal­
szego jego powiększenia.

Nowe w Poznaniu
i Nowym Tomyślu

wadzę: w roku 1956 zu-
żyto w Poznaniu 60 megawa­
tów energii elektrycznej. W
1957 zużytkowano 69 mę­
gawatów. Do września br. zu­
życie prądu wynosi już 72 me-
gawaty, a należy 
wać, że liczba ta 
80. Spowodowane 
łym przyrostem

się spodzie- 
wzrośnie do 
to jest sta- 

odbiorców
elektryczności, których przyby 
ło w porównaniu do lat 1950 
i 1951 o równe 100 procent. 
Mój rozmówca stwierdził jed­
nak, że wyłączanie nie jest 
spowodowane za małą wydaj­
nością pracy elektrowni. Nad­
miernego przeciążenia nie wy­
trzymuje sieć elektryczna i 
stąd właśnie wszystkie wyłączę 
nia. W bieżącym roku będzie 
ich mniej, bowiem wybudowa 
no urządzenie rozdzielcze za 
sumę 30 min. złotych. M. in. 
rozdzielnie otrzymały dzielni­
ce: Główna i Górczyn, skąd 
popłynie energia elektryczna i 
dla Łazarza. Zdaniem inż. Peł-

Potrzeby szpitalnictwa w Pozna­
niu i wielu miejscowościach Wiel­
kopolski są ogromne. Toteż z 
przyjemnością możemy odnotować 
fakt, że do planu inwestycyjnego 
Wojewódzkiego Wydziału Zdrowia 
na przyszły rok weszła budowa 
tzw. dyspansera w Poznaniu na 
Jeżycach. Będzie to 100-łóżkowy 
oddział szpitalny chorób płuc wraz 
z przychodnią lekarską, wielu pra 
cowniami i pomieszczeniami po­
mocniczymi (m. in. laboratorium 
analityczne i bakteriologiczne o- 
raz hodowla zwierząt dla celów 
doświadczalnych, barany i świnki 
morskie). Budowa rozpocznie się 
w I kwartale 1959 r. kosztem około 
14 min. zł. Inwestycja ta jest tym 
więcej konieczna, że niektóre po­
wiaty naszego województwa np. 
poznański, czamkowski i obornic­
ki nie dysponują ani jednym wła­
snym łóżkiem szpitalnym dla cho­
rych na gruźlicę płuc i korzystają

z bardzo szczupłych pomieszczeń. 
Oddziału Chorób Płuc Szpitala Miej 
skiego im. J. Strusia oraz Kliniki 
Płucnej Akademii Medycznej w 
Poznaniu. Dyspanser ma spełniać 
rolę ośrodka konsultacyjnego dla 
personelu wszystkich powiatowych 
poradni przeciwgruźliczych, który 
będzie się zajmował m. in. usta­
laniem właściwego sposobu lecze­
nia pacjentów. Cały ten obiekt bu 
dowany będzie ze środków włas­
nych Prezydium WRN w Pozna­
niu i otrzyma nazwę Wojewódz­
kiej Przychodni Przeciwgruźliczej 
<z łóżkami). Projektantem gmachu 
jest zespół architektów poznańskie 
go „Miastoprojektu”.

Mieszkańcy Nowego Tomyśla o- 
trzymają w przyszłym roku wielo- 
specjalizacyjną Przychodnię Obwo
dową, co znacznej mierze
usprawni działalność lecznictwa o- 
twartego w tym powiecie.

CM)

czyńskiego jeżeli budowa
urządzeń rozdzielczych potoczy 
się dalej jak w obecnym tem­
pie, to wkrótce nie będziemy 
mieli już kłopotów z prądem.

Inaczej przedstawia się spra 
wa oświetlenia ulic. Przed 

rokiem Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania, przeka­
zało troskę o oświetlenie ulic 
Zakładowi Energetycznemu
Rejon Poznań. Wyniki 
nięte przez ten zakład
równaniu 
dium są 
sze. 365 
jakie w

z wynikami 
bezprzecznie

osiąg- 
w po- 
Prezy- 
mniej-

punktom świetlnym 
roku ub. wykonało

Prezydium, można przeciw-
stawić tylko 94 wykonane w 
bież. roku.

Książki 
nadesłane

Knut Hamsun: „A życie toczy 
się dalej” — ostatnia część trylogii 
(„Włóczęgi”, „August Powsinoga”). 
Wydawnictwo Poznańskie. Tłuma­
czenie — Czesława Kędzierskiego. 
Stron 488. Cena — zł. 25.

Franciszek Kirło - Nowaczyk: 
„Szkoła przy Topolowej Drodze” 
— Wydawnictwo Poznańskie; stron 
— 176. Cena zł. 12.

„Zapiski Koszalińskie” — zeszyt 
2 (zbiór ciekawych artykułów). 
Wydawca — Polskie Towarzystwo 
Historyczne; stron — 55; cena — 
zł. 8.

Bolesław Wiewióra: „Granica na 
Odrze i Nysie Łużyckiej w polity­
ce Zachodu” — Wydawnictwo Po­
znańskie: stron — 120; cena zł. 15.

Zofia Ostrowska - Kłębowska: 
„Pałac Działyńskich w Poznaniu”. 
Wydawnictwo Poznańskie; stron — 
140' cena — zł. 25.

„Słowińska wieś Kluki” (pra­
ca zbiorowa) — Biblioteka Słupska 
tom 2; Wydawca — Polskie Towa­
rzystwo Historyczne; stron — 89; 
cena — zł. 10.

Krótko
PZPN WYTYPOWAŁ zespół war 

szawskiej Legii na przyszłoroczny 
wyjazd do USA. Piłkarze warszaw­
scy rozegrają w okresie od 10 
czerwca do 10 lipca 1959 r. kilka 
spotkań z zespołami „White En-

SPOTKANIA O WEJŚCIE DO II 
LIGI (2 i 9 listopada) muszą zgod­
nie z zarządzeniem PZPN, rozpo­
cząć się punktualnie o godz. 12.30.

KOSZYKARZE STOŁECZNEJ PO 
LONII pokonali w Moskwie repre­
zentację miejscowego Instytutu In­
żynierów Transportu Kolejowego 
80:74.

DZIS, W PIERWSZYM DNIU 
MIĘDZYPAŃSTWOWEGO MECZU 
tenisowego o puchar Króla Gusta­
wa V, Polska — Norwegia na kort 
wejdą Skonecki i Sjoevall.

MECZ PIĘŚCIARSKI POLSKA — 
WŁOCHY rozegrany zostanie w 
przyszłym roku. Również pojedy­
nek ze Szkocją dojdzie do skutku 
w 1959 r.

KOSZYKARZE ZELEZNIC z Bel 
gradu pokonali w Jarocinie zespół 
Yictorii 80:74.

Młodzież szkolna
przed sezonem
omowym / i

! Kierownictwo MKSi w Wielko- 
polsce przygotowuje się z wielką 
(starannością do sezonu zimowego. 
Opracowuje się plan urządzenia 
kilku lodowisk, specjalnie przezna 
czonych dla młodzieży szkolnej, 
tak w Poznaniu jak również w 
kilku ośrodkach województwa.

Nowe sekcje łyżwiarskie, które 
zgłoszą swój akces do Okręgowego 
Związku Łyżwiarskiego, zostaną 
założone w Poznaniu. Wrześni, 
Gnieźnie. Wolsztynie. Lesznie i in. 
Należy zaznaczyć, że w kilku szko 
łach już rozpoczęto zaprawdę zimo­
wa przed wyjściem na lodową taf­
lę. (x)

Gdy stary budynek zostanie 
zaadaptowany, wzrośnie po­
ważnie ilość miejsc w szpi­
talu. Sporo jest jeszcze do 
uzupełnienia w tych no­
wych pięknych murach, 
brak mebli, drobiazgów, 
które dopiero z biegiem cza 
su znajdą się na właści­
wych miejscach.

Po szpitalu chodzimy we 
trójkę... a właściwie w 
czwórkę, bo wszędzie, gdzie
przechodzimy pokutuje
osoba nieobecnego dyrekto­
ra szpitala dr Buszy. Od 1932 
roku pracuje dr. Busza w 
tym szpitalu. Leczy, operu­
je, projektuje...

Na oddziale dziecięcym 
— tym, co to najbardziej 
ściska za serce, panuje też 
spokój, mimo, że dzieci jest 
kilkanaście. Na wielkiej 
sali zaglądamy pod duże 
pudło, w którym podgrze­
wana jest mała, 3-letnia 
cyganeczka — Ewunia Gło­
wacka, na której to 24 wrze 
śnia zapaliło się ubranie. 
Miesiąc wytężonej walki 
całego zespołu ludzi o życie
małej Ewuni wygrany.
Chociaż stan jest jeszcze 
ciężki, życiu juz nic nie za­
graża.

Obok siedzi na łóżku rów 
nież 3-letnia Irenka K. 
Uśmiecha się do nas. Siód­
me dziecko w rodzinie pi- 
jącej nałogowo alkohol. 
Wodogłowie i nogi szpota­
we. Nie jest chora, tylko nie 
ma się nią kto zająć. Pra­
wie wszystkie dzieci uśmie­
chają się do osób w białych 
kitlach. Nawet do siostry 
Marysi, co to wieczorową 
porą kłuje boleśnie zastrzy­
kami pupki.

Zbliża się koniec wieczór 
nej wizyty w szpitalu — 
w kolskim pałacu zdrowia. 
Kryje się w tym budynku 
symbol, tego co najpiękniej 
sze w naszym życiu. Troski 
o człowieka z jednej strony 
i wiara w siłę człowieka z 
drugiej.

Czy to kraina baśni? Nie, 
rzeczywistość i ludzie 1958 
roku.

Przed wejściem zatrzyma 
ła się karetka pogotowia. 
Przybył nowy pacjent z 
Kielczewa. Może lepiej 
dwóch pacjentów, bo ma­
musia J. spodziewa się lada 
chwila rozwiązania.

Do szybkiego zobaczenia, 
Ewuniu, w taborze cygań-
skim. ALEK

Sztuczne lodowisko w Poznaniu?
Obiekt, o którego budowę Po­

znań ubiega się od wielu lat, 
niestety jak dotąd bezskutecznie 
— to sztuczne lodowisko. W obec­
nych warunkach zimowych w Wiel 
kopolsce uprawianie sportu łyż­
wiarskiego i hokeja na lodzie jest 
wogóle nie do pomyślenia.

Sprawa budowy lodowiska w Po 
znaniu znowu odżyła. Oby starania 
tych, którzy raz jeszcze podjęli 
się tego trudnego zadania, zostały 
uwieńczone pomyślnie.

Zdopingowani tym, że po Kato­
wicach, Warszawie i Łodzi pow- 
stają sztuczne lodowiska również 
w Krakowie, Bydgoszczy, Toruniu, 
a podobno i w innych miastach — 
działacze łyżwiarscy naszego wo­
jewództwa rozpoczęli akcję w spra 
wie budowy toru, nie wiedząc, że 
w tym samym kierunku, jednak 
już od dłuższego czasu, pracują 
hokeiści POZHL pod kierownic­
twem prezesa Witolda Muszyńskie 
go.

Jak oświadczył — na ostatniej 
naradzie łyżwiarzy — inż. Krenc, 
spotkał się on we wszystkich ko­
łach z przychylnym poparciem 
rozpoczęcia prac przy budowie 
sztucznego lodowiska w naszym 
mieście. Główny architekt inż Bro 
nisław Śmigaj, zaproponował na 
ten cii teren przy ul. Działowej 
(Wzgórze Sw. Wojciecha). Również 
nauczycielstwo naszego miasta ży­
wo popiera projekt budowy toru, 
podobnie* jak WSWF. której wy­
chowankowie nie mają gdzie prze 
prowadzać ćwiczeń.

Poczyniliśmy już dużo starań w 
wielu kierunkach — powiedział 
nam prezes Muszyński. Przedsta­
wiciele POZHL — mgil Prymiński 
i Karaśkiewicz objechali w tym 
celu nasze ośrodki dysponujące lo 
dowiskami, by zebrać odpowiedni 
materiał. Budowa sztucznego lodo­
wiska jest konieczna nie tylko dla 
400-tysięcznego miasta Poznania, 
lecz również, dla całego wojewódz 
twa, a nawet dalszego zaplecza — 
oświadczył prezes Muszyński.

W pierwszych dniach listopada 
POZHL postanowił zwołać większe 
grono osób działaczy na specjal­
na konferencję, która ma zadecy­
dować o dalszych pracach. Pragnie 
my zaznaczyć, że Polski Związek 
Hokeja na lodzie do planów po-

znańskich odniósł się pozytywnie 
i przyrzekł daleko idącą pomoc.

Poznań po wojnie, jako pierw­
szy z miast polskich, wszczął sta­
rania budowy sztucznego lodowis­
ka. Projektów było kilka, lecz ża-
den nie

Panie 
prezesa

został zrealizowany.

Witku pocieszyliśmy
POZHL na zakończenie na-

szej rozmowy — skoro mimo wiel 
kich trudności, tak, pomyślnie po­
wiodło się z Maltą, może i hokei­
stom uśmiechnie się wreszcie szczę 
ście i zrealizowane zostaną plany 
przeszło dziesięcioletnich zamie­
rzeń.

Rozm. T. PACZKOWSKI

NIEDZIELA

Godz. 11.00 Olimpia Slęza,
mecz piłkarski z cyklu rozgry­
wek o wejście do II ligi na sta­
dionie w Golęcinie.
Grunwald — Posnania towarzys­
ki mecz piłkarski na boisku przy 
ul. Świerczewskiego.

Godz. 11.00 — Kolejarz ZNTK — 
Rzemieślnik Warszawa o mistrzo 
stwo II ligi zapaśniczej — świe­
tlica ZNTK przy ul. Roboczej.

Godz. 11.30 — Grunwald — Posna­
nia mecz bokserski o mistrzo­
stwo A klasy w sali przy ul. 
Marcelińskiej.

Godz. 12.30 — Warta — Marymont 
mecz piłkarski o mistrzostwo II 
ligi na boisku przy ul. Rolnej.
Finały powiatowych mistrzostw 
Wielkopolski w lekkoatletyce 
przy ul. Pułaskiego.

Godz. 14.00 — Kolejarz ZNTK — 
Górnik Wałbrzych o mistrzostwo 

I H ligi zapaśniczej, świetlica 
ZNTK przy ul. Roboczej.

Godz. 17.00 — Rzemieślnik — Gór­
nik o mistrzostwo II ligi zapaśni 
czej, świetlica ZNTK przy ul. 
Roboczej.

Godz. 13.00 — Olimpia — Budowla 
ni Toruń mecz koszykówki męż­
czyzn o mistrzostwo TI ligi w sa­
li przy ul. Marcelińskiej.


